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KURYER LITEWSKI

K u ra to r  W ydzia łu  Szkolnego W ileńsk iego , R ze- lewskiey Mości postępu ad m in is trac ji tego Wy*, 
czy wisty R adzca T a y n y , wielu orderów  K aw aler, działu w dokładnieyszy w ystaw ić  sposób , jak u - 
Senator Nowosilców , z Jaśnie W ielm ożnym  Z. inieszczająe tu  dosłownie R apport, przez K om m is- 
fŁ  która Cesarskiego U niw ersy tetu  W ileńskiego, syą Rządow ą W oyny złożony. B rzm i cn  jak na- 
W acław em  Pelikanem  , przy liczney pssystencyi stępuje:
Professorów U niw ersy tetu , zaszczycali ciągle obe- P rzystępując do zdania sp raw y z czynności
cnością swoją tę  w ażną dla uczących i uczących swey w ia tach  1820, 1821,1822 i 1828, Kommis* 
się uroczystość, obudzając, ta k  w jednych,-,ako iw  sya Rządowa W oyny nie zam ierza w ystaw iać ta  
drugich, do pokazania się godnie z plonami roczney obrazu w oyska pod względem służby fron tow eya 
pracy, szlachetną usilność, k tó ra  tym  więcey na- albowiem powszechnie jest w iadom o: iż Ż ołn ierz 
b ierała zapału, im  bardziey czuli, że gorliwości w Polski, prowadzony podług nay wyższych W aszey  
w ykonyw aniu swoich obowiązków mieli św iadkiem ! Cesarsko-Królew skiey M ości rozkazów  , powodo- 
sędzią, O piekuna i Odnowiciela m stru k cy i publicz- w any uczuciam i nayźyw szey w dzięczności, stale 
ney w  tu te jsz y m  W ydziale. usiłuje doyść i szybkim postępuje krokiem  do sta-

Uczniowie, k tó rzy  za przykładne spraw ow a- nu tey  doskonałości, w jakim go Nayjaśnieyszy P  a- 
nie się 1 znakom ity  postęp w naukach zasłużyli na n i e  widzieć p ragn iesz, i za k tó ry  w każdym  ra - 
publi@zną pochwałę, są : zie, kiedy W asza Cesarsko-Królewska Mość W o y -

Z  K lassy  1 szey: D łuski M ichał, Gan M ikołay, sko swe Polskie oglądać ra czy sz , nie przestajesz 
Cam el A d am , K arczm arzyńik i M ich ał, K orsak mu W ysokiego Swego okazywać zadowolenia. 
Ad-am, M andnrf Adam, M ickiewicz Хаѵрегу, Ma- R apport w ięc n in ie jszy , obejm ując ty lko  o*
xiew icz K a z im ie rz , Bacewicz P io tr ,  U łanowioz golowy rys działań Kommissyi R ząd o w ej W oy- 
W  łady sław , Juszkiew icz I z y d o r ,  Z acharew icz ny, będzie oraz dowodem, jak taż  Kommissya R zą- • 
K ajetan. dowa, opierając się na udzielonych sobie przepisach,

Z  Klassy ig iey:  A bicht Teodor, Czechowicz istniejące urządzenia udokładm ać i coraz w iększą 
Justyn , Dłuski O nufry, H ryniew icz Onufry, Menue we wszystkich odnogach adm inistracy i woyskowey 
S tanisław , Minkowski Jan, Szkullecki Józef, Soło- oszczędność zaprow adzić, n ieprzerw anie sta ra ła  się. 
hub Jan, .W asilew ski H e n ry k , Szarakowski K azi- I ta k :  chociaż w przeciągu czasu R apportem  tym  
m ie rz , Żakowicz Józef, M ikisz Ferdynand. objętego, w ydatk i W ydziału  W ojskow ego  po*

Z  K lassy Ъсіёу: Bakszteyn K aro l, Bulew icz większonemi zo sfa ły , p rzejśc iem  pod zarządzenie 
Tom asz , B ieliński W ale ryan  , D ąbrow ski Ju styn , w ojskow e Korpusu K adetów  w K alisza  , utwo* 
D rozdow ski Tobiasz, Drozdowski W aleryan, E y t-  rżeniem  szkoły applikacyyney w W arszaw ie, u- 
rnin T adeusz, H ulew icz W ład y s ła w , H ryniew icz organizowaniem  B atalionu W eteranów  czynnych, 
A ntoni, K arn ick i Jan , K om arow ski Leon, N arbu t K orpusu pociągu , cz te rech  K om paniy popraw - 
Rudolf , N ow icki Stanisław , Rzewuski Romuald, czych, i Korpusu R akietników , tudzież z powodu: 
Szpitznageł F erdynand, S zyłeykoJan , Suszczewicz iż wrzelkie K orpusy W oyska w  zupełniejszym  
L udw ik  , ,  Suszczewicz Rom из ld , Szyszko M ichał, stanęły komplecie* przecież summa Budżetem  woy* 
F rach tem berg  M endel, U zitm bio W ładysław , W a- skowym  oznaczona, w m iarę la t poprzedzających, 
szklew icz E ru est, W alick i W a le ty , W alick i Jó- podwyższoną nie została. D la zastąpienia czego, 
zef, W asilew  M ikołay, W ierzbicki Ignacy, Żuje- Kom m issya Rządowa W oyny stara ła  się w bacznem 
w ski Józef. funduszów Budżetowych zarządzeniu zaradcze w

Z  K lassy  4tey: B otw iuko A lex an d er, Bcrni- tey  m ierze w ynaieść środki, 
ków Prokopiusz , B ortk iew icz W in c e n ty , B ort- R zetelność i niezawodność w w ypłatach  zje*
kiew icz Adolf, F iedorow icz Józef, G r >cbowski E d- dnały  jey wysoki stopień za u fan ia , a zm iana po­
g a r d  , G arn isz K azim ierz , Każyński W ik to r , przedniego system atu , połączona z zm niejszeniem  
Lisow ski F elix , Łopaciński Józef, Nikiferow Kon- cen szczegółów oporządzenia, furażu, opału i wie- 
s ta n ty  , Onacewicz A n to n i, Pawłowski M ichał, lu  innych dostarczeń dla woyska, postaw iły К .э т -  
Pągow ski A lexander , Sawicz A dolf, S tankiew icz missyą Rządow ą W oyny, n ietylko w  możności po- 
P io tr , T rzaskow ski Adam, W eyss August, W e - k rycia  pom nożonych w y d a tk ó w , ale nad to  osią- 
ry h a  O nufry, W róblew ski Ludw ik, Z aw isza L 'o n .  gnienia oszczędności, przeszło 7,000,000 zł. Pol. w y- 

Z  Klassy 5tey: Bolman A dryan, BiałozoY L e- n o sz ą c e j, k tó ra  z mocy zezwolenia W aszey Ce- 
on, Brochocki W ładysław , Czerw iński Józef, Ja- śarsko-K rólew skiey Mości obróconą została na to* 
siuk Stanisław* Jundził Kazim ierz, Jeleński Napo- boty fo rty fik acy jn e , tudzież na kupno, wystawie* 
leon, K rassowski Romuald, Łopaciński K azim ierz, n ie ,  lub znaczniejsze popraw y budowli woysko- 
P la te r J e r z y ,  Sołohub Prospf-r , Sołohub Justyn , w ych , na k tó re żadnego, w Budżecie oznaczonego 
Stępkowski A ugustyn, Szulc Józef. Żakowicz Justyn, m e masz funduszu.

Z  K lassy Ыёу: Biafpkoz P io tr , Bolman N a- P o b ó r  d o  W o y s k a .
poleon , Ł ąkiew icz W ik to r ,  P la ter W ładysław , P raw o o zaciągu w ojskow ym  jest dotąd nie*
P la ter C e z a ry , Szacfajer E d w ard , Sleygw iło Ju- w zruszoną za sad ą , na k tó re j  się pobór ludzi do 
styn, Słow acki Juliusz, T iebe Adolf. “ w oyska opiera, U rządzenie w tey  m ierze, m ając

w Wilnie

ł
W iadomości K ra jo w e . K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

(z G azety W arszaw skiey).
W i l n o . R A PO R T RA D Y  STA N U

Publiczne popisy uczniów  G im nazjum  przy 
C esarskim  U niw ersytecie W ileń sk im , odbyły się 
p rzy  końcu teraźn iejszego  roku  szkolnego z oka­
załością cddaw na pożądaną. Jaśnie W ielm ożny

Z  działali R zą d u  od czasu ostatniego Seym u. 
(C l ą g  18 t  y .)

W Y D Z I A Ł  W O Y 8 K O W Y .
Rada Stanu nie zdoła W aszey Cesarsko-ICró-



wieloliczne rozgałęzienia , Kommissyk Rządow a 
W o y n y  w czynnościach swych# co do zaciągu w o j­
skowego i zna jdow ała  dotąd niektóre utrudzenia: 
w ykonani* bowiem praw a w zm iankow anego, po­
trzebu jąc  pomocy i współdziałania rozm aitych U- 
rzędnil ów cyw ilnych , a ź do najniższego szczebla, 
tem  sam em  doznawało trudności bydz od razu 
przez każdego zrozum ianern ; co w zachodzących 
zdarzeniach* dawało z początku powód do m ylne­
go lub niew łaściw ego przepisów onego zastoso- 
w y  wania. Zdarzało się naw et, że wiele osób nie- 
posiadająćych prawnego w yłączenia cd spis,u* P°d 
pozornem i przyczynam i w yłam yw ało się ud za- 

5 źe o ty le  obowiązek służby woyskoweycia.au
spadał na osoby, nie używ ające podobnych zabie­
gów. Poczynione z rozkazu W aszey  Cesarsko- 
K ró le w sk ie j Mości rozporządzenia, W celu zara­
dzenia podobnym nieprzyzwoitościom  , pożądany 
o trzym ały  s k u te k , i w roku  zeszłym wszyscy nie- 
posiadający w y łączen ia , stosownie do przepisów i 
ducha praw a , powołani byli na zaciąg. Z resztą  
K om m issya Rządow a W oyny , w ras z Kommissyą 
R ządow ą Spraw  W ew nętrznych^ i Polieyi, do je ­
dnego dążąc celu, tudzież wspólnie z nią opatrując 
corocznie Delegacye zaciągowe , oraz Kommissye 
W ojew ódzkie stosownemi instrukcyam i, które myśl 
p raw a o zaciągu rozw ijają, i zachodzące w ątpliw o­
ści uprzątają, ma nadzieję: że ta  część służby w kró t­
ce do zupełney doskonałości ^przyprowadzoną zo­
stanie,

U w o l n i e n i a  o a s ł u ż b y .
Każdego roku  w epoce przepisaney mają so­

bie udzielane uw olnienia od służby Podoficerowie 
i  Ż o łn ierze , k tó rzy  lata przepisane wysłużyli. 
W szakże dowiedziona użyteczność zatrzym ania w 
szeregach ludzi posiadających znajomość i naw y- 
knienie do służby, była pobudką, W ładzy  N ayw yż- 
szey W o y sk a , do zapewnienia Podoficerom i Ż o ł­
nierzom , którzyby po wysłużeniu la t przepisanych 
daley w woysku pozostać chcieli , nagrody hono­
ro w e j  (Belek) i dodatku żołdowego, a to w sto ­
sunku do ilości la t ich służby. Rozporządzenie to 
n ad e r pom yślny przyniosło sk u te k , albowiem za­
chow ało woysku w ielu Podoficerów i Żołnierzy, 
k tó rzy  p rzy  znajomości obowiązków swoich łączą 
na jlep szą  ochotę i poświęcenie się służbie W aszey 
C esarsko-K rólew skiej Mośoi.

Lecz obok ty ch  względów, tak  pożytecznych 
d la służby w o jsk o w ej, N ajw yższa W ładza W o y ­
ska nie spuszcza z uwagi położenia pryw atnych  
ro d z in  lub osób , i troskliw a o u trzym anie mają­
tk ó w  ludzi , w służbie woyskowey zostających , a 
tem  samem zachowania im źródeł dalszego u trzy ­
m ania, nie odmawia podoficerom i żołnierzom u- 
w olniem a n aw et przed wysłużeniem la t przepisa­
nych, gdy tego nagłość potrzeby dom ow ej ich m- 
t#eressów w y m ag a , a przepisy praw a dozwalają. 
Środki fte, praw dziw ie o jco w sk ie , nie mogły jak 
ocucić w m łodzieży P olskiej skłonność do służby 
w oyskow ey, k tó rą  się zawsze odznaczała; a wielka 
liczba ubiegających się do tak o w e j wszelkiego sta­
n u  ochotników  , jak z jedney strony dowodzi za­
pału, z jakim młodzież rzeczona dąży pod zaszczy­
tn e  ukochanego naszego M onarchy chorągwie, tak  
a  d ru g ie j wykazuje ufność, powszechnie pokładaną 
w  sprawiedliw ości, k tó ra  wszelkim^ woyska ty czą­
cym  się rozporządzeniom  przewodniczy.

{D alszy ciąg nastąpi).

T  u  R c y a .
S m yrn a  dnia  22 maja.

(z Korrespondenta W arszaw skiegó).
O strasz liw e j katastrofie d. i 3 m aja, ode­

braliśm y tu  ważne nader wiadomości przez kapi­
tan a  niderlandzkiego bryg* , k tó ry  był naocznym 
jey świadkiem. K apitan ten  znajdow ał się przez 
dni kilka w obozie Ibrahim a  baszy, i jeszcze d. 
12 był u niego na obiedzie. W  dniu 10 maja zdo­
byli egipcyanie stanowisko s ta ry  Navarin na w y­
spie Spegia , poczem tw ierd za  N avarino oświad­
czyła się, że chce kapitulować; ale że podane przez 
greków  w arunki, nie zostały przyjęte, postanow io­

no n az a ju trz , to  jest d. i 5, na nowo s trze lać  do 
i niey. Co do woy&ka Ibrahim a  b aszy , to  łącznie 
z osadami tw ierdz Coron i Modon, liczy w szyst­
kiego 8000 ludzi, ale w jak n a jb ied n ie jszy m  sta­
nie. Liczba jego zm niejsza  się codziennie przez 
choroby i nędzę, w k tó rey  zostaje. Jazda jeszcze, 
k tó re j  n a jw ię c e j kiedy tysiąc  ludzi będ z ie , u- 
trzym uje się j:kotako; lecz i ta  podobnie jak całe 
w ojsko  na sposób eu ro p e jsk i urządzone, już od 
kilku m iesięcy , p ła tną  nie jest. K ap itan  bryga 
niderlandzkiego, oddalił się z pod Modon wieczo- 
rem^ o godzinie- 6 ,  w łaśnie w chwili, gdy g recki 
adm irał M ia u lis , s taną ł z eskadrą swoją przed 
portem  Modon, i uderzy ł na flo tę  egiptską w obec­
ności floty alg iersk ie j, p rz y b y łe j tara  na dniu 10 
maja pod dowództwem  M u sta fy -R e is , a z 8 w o­
jennych okrętów  sk ład a jące j się. C ztery  s ta tk i 
palne zbliżyły się zaraz do flo ty  egiptskiey, i ney- 
pierw szą fregatę  A zya o 44 działach zapaliły. 
D w ie korw ety , 3 w ielkie brygi i blisko 20 o k rę tów  
róźney w ielkości, sta ły  się pastw ą płom ieni. Po­
płoch i przestrach  ogarnął w szystkich tu rków  tak  
dalecć, źe naw et z b a tery i do greków  niestrzela- 
no. B ryg  niderlandzki, k tó ry  tę  wiadomość p rzy­
w ió z ł, sam zdążył zaledwie cudem praw ie uyść 
podobnego nieszczęścia. W ieczorem  o godzinie 10, 
słyszał on w odległości i 5 mil angielskich (3£ mili 
polsk.) straszliw ą explozyą , k tó ra  cały horyzont 
oświeciła. W  odległości zaś mil 5o, usłyszał d ru ­
gą jeszcze m ocn iejszą , k tó ra jak sądził, pochodzi­
ła  z zapalenia się składów prochow ych w tw ierdzy  
Modon, gdzie, jak późniejsze z Napoli donoszą w ia­
domości, przez 5 godzin straszliw y był ogień i zn i­
szczył w iększą część M odonu. Po ty ch  w ypadkach 
sądzą powszechnie, że Ibrahim  odstąpi od oblęże­
n ia N avarino, n iem nie j, że tegoroczne o peracje , 
ta k  dobrze, jak gdyby już były zniweczone. Ba­
sza tu te js z y  doniósł Porcie przez ta ta ra  o ty m  
nadspodzianym  w y p ad k u , co w Stam bule nad­
zw y cza jn ie  mocne spraw iło na tu rk ach  wrażenie. 
G recy pochlebiają sobie , że te raz  p rz y n a jm n ie j 
Anglia nie będzie czynić źadney tru d n o śc i, W Ui 
znaniu ich  niepodległości.

K orfu  dn ia  3o m a ja :
(z teyze gazety).

A dm irał M iaulis  ogłosił następujące depesze: 
„N a m orzu pod Modonem, d. i 3 inaja 1826 r . — 
P ierw szy oddział floty g re c k ie j.  D nia w c z o ra j­
szego o godzinie 3 z południa, korzystając z pomy­
ślnego w ia tru , uderzyliśm y na flo tę  egiptską przy 
wyspie Sapienza. Część statków  palnych , k tó re- 
m i dowodzili w aleczni inżenierow ie nasi , puściła 
się szybkim  pędem na fio ttę  nieprzyjacielską, sto ­
jącą na kotw icy pod samą tw ierdzą, m y zaś ty m  
czasem , uganialiśmy się za resz tą  okrętów . S p a­
liła się 1 fregata  o 54 działach, 1 o 56, dwie k o r­
w ety  i 20 przew ozow ych okrętów . W ia tr  unosił 
płom ienie aż do tw ierdzy  tak  silnie, i i  pomimo n a j ­
usilniejszego s ta ran ia  osady, m iasta niem ożna by­
ło uratow ać. Przez 5 godzin palił się Modon, a gdy 
już w pew ney znajdow aliśm y się odległości , nad­
zw ycza jn ie  m ocny huk dał się słyszfc. Dowie­
dzieliśmy się zaraz nazaju trz , ze w szystkie zapasy 
woyska egiptskiego potrzeb w o jen n y ch , prochu  i  
żyw ności, w ogniu zginęły. “

K onstanty Canaris, sław ny dowódca palnych  
Statków greckich, rodem  z Ipsary , na wzór wszy­
stk ich  rodaków swoich, W m łodym  jeszcze w ieku 
poświęcił się sztuce żeg larsk iej. P rzez długi prze­
ciąg czasu znany był jako człow iek lubiący spo- 
koyność, i nic w m m  nie w skazyw ało , że będzie 
bohaterem  G recyi. W  pierw szem  zaraz pow sta­
niu  o jczy zn y , ofiarow ał jev usługi swoje, i został 
umieszczony na eskadrze Ipsaryockiey. W  p ier­
w szym  roku  niemiał sobie nic szczególniejszego do 
w ykonania poleconego; w  drugim  sam się ofiaro­
w ał kierow ać sta tkam i palnemi. Scio i Tenedos 
były świadkami jego w aleczności. Można powie­
dzieć: iż jeżeli Canaris ma lw ie serce w sobie, to  
i гу9У tw arzy  jego m ają wielkie podobieństwo z 
rysam i K ró la  lasów; płeć ciała jest mocno śniada,



a czoło głębokiem i skreślona m arszćzkam i; wy­
stające kości policzkowe, or,*y bure okrągłe i n ie­
co zaczerw ienione; nos p rz y  urodzeniu zgnieciony, 
tw o rz y  szerokie nozdrza, a silna szczęka, czw oro­
k ą tn ą  zakończona brodą. S łow em , Canaris jest 
lw em  praw dziw ym , rów nio z serca, jak z postaci. 
U biór jego jest zawsze sk ro m n y , na okręcie ma 
zw yc zay boso chodzie. T eraz  liczy blisko lat 35, 
jest wzrostu m iernego, ale dzielnie zbudowany i 
s:lny . Ram ię jego jest jakby a tle ty  jakiego, a dłoń... 
dos) ć na tern, że się Ip sa ry  i Scio pom ściła. „Za- 
zdro izczę ci, rzek ł razu  jednego do pewnego ofice­
r a  < uropeyskiego, że głowa na głowę m ierzyć się 
z tu rkam i możesz. “ „Lecz to co uczyniłeś, odpo- 
wiec ział k a p ita n , jest w ięcey jak. “ Bynaym niey 
prze rwał C anaris , co za sztuka ok rę t zapalić! N a 
k o n n i to  i z dzielną szablą w ręku , chciałbym  w 
oczy zayrzeć m uzułm anom  i z niem i się m ie rzy ć .66 
M ałż onka jego, jest kobietą, godną podobnego bo­
h a te ra ,. Gdy niedawno odwiedził ich dom k ap i­
ta n  an  gielski Clotz, zastał ją robiącą ładunki. — 
„W ale- rznego masz W P an i męża , rzek ł do niey 
kotpanc lor; „G dyby nim niebyt, odpowiedziała ta  no­
w a spat tanka, nigdy nie oddałabym  mu ręk i m ojey.„

O d gran ic  Tureckich d. 10 czerwca.
[z teyze g a ze ty  i)

Za pew niają, że Serąskier R eszid  basza, s tra ­
cił 6uoo ludzi w  zabitych i w jeńcach, przy ude­
rz e n iu  na  A natolico. Jedni podają siły jego na i 5 
inni i іа 3o,ooo, lecz wiele bardzo ucierpiał w czę­
stych  u ta rczk ach  z grekam i, k tó rzy  wszędzie zw y- 
cięzt\ vo od nieśli; dał mu się także mocno we zna­
ki, br łk  ży wności i zapasów wojennych. Umieli 
g re c y  k o rzy stać  z , jego położenia, zgromadzili w 
mass ie s iły  swoje, uderzy li na niego w d. 17 kw ie­
tn ia , i ca łe  woysko w nieład w prow adzili; on sam 
sc h ro n ił  się do A rty .

D z ie n n ik  Sporów, umieścił list pisany z Z an­
ie  drjii i5  maja. w k tórym  m iędzy innem i wyrażono 
„Po 01 lniesionem zw ycięztw ie przez dzień i po 
dniu  \  V niebow stąpienia Pańskiego, gdzie flo ta tu - 
reck  i  zniszczoną i rozproszoną została, nie masz 
dnia, w k tó rym  by m nóstw o austryackich  i innych 
euro reyskich statków  przew ozow ych, na pół spa­
lony ;h lub zgrucholanych, do tu teyszych  brzegów 
niezć iwinęło. Anglicy rzeteln ie uwielbiają m aryna- 
rzów  greckich. W szy stk im  frankom  (europejczy­
kom) , k tó rzy  w  służbie nieprzyjaciół chrześciań- 
s tw a  zostają , wzbronionem  jest schronienie na tu - 
tey szey  ziemi; jeżeli w ięc teraz  chcą uyść śm ier­
ci, nit? p ozostaje im nio więcey, jak przyjąć w iarę 
mahonie ta. Jenerał Roche  znayduje się )uź przy 
K o n d u rio ty jn  i M aurokordato  pod Modon; wale­
czny K ara-Tassos, znany dowódca (Capitano) A r- 
m atolo w O lim pu, toż samo i E uthym os Blacharas, 
w  200 Palikarów , zbili na głowę i rozproszyli 800 
egipeyan, k tó re  mi oficerowie europeyscy dowodzili. 
O ddysseusz  osadzony jest w w ięzieniu na wyspie 
H y d r te. G recy  liczą już 80,000 ludzi pod bronią.

W  H am burgu  odebrano *e S m yrny  pismo d. 
20 mai a datow ane, którego w ierzytelność żadney 
nie uIp ga w ątpliw ości. Powiedziano w niem : „N i­
derlandzk i bryg wojenny, k tó ry  na d. i 3 zaledwie 
zdoltał um knąć z Modonu, gdzie dla spiesznego ra ­
tu n k u  lin y  i kotw ice odciąć był zmuszonym, p rzy­
w iózł nam  następującą wiadomość: D nia 12 maja 
o godzinie w  pół do siódmey w ieczorem , korzystał 
M ia u l is z w ia tru  pomyślnego, i zbliżył się ped Mo­
don; p r  ze p ły n ął z eskadrą swoją m iędzy w yspa­
m i C ab re ra  i S ap ienza, a poprzedzała go galiota, 
k tó ra  jgdy zatrzym ała się, postąpił dopiero za nią 
z ca łą  eskadrą, złożoną z 28 okrętów , między któ- 
rerai były  tylko 3 dwum asztowe i trz y  galioty, z re ­
sztą  b y ły  same brygi. A dm irał grecki zawiesił 
bandt rę  swoją na jedney z galiot, 1 w ydał znaki; 
W tenczas w ypłynęły  raptow nie cz te ry  sta tk i pal­
ne jeden za drugim , idąc w prost na tureckie ok rę­
ty , k tó re  na p rzestrzeń  m orską dostać się me- 
mogły, F reg a ta  egiptska Azya, była pierw szą do 
k tó rey  przyb ił s ta tek  palny , a ta  w przeciągu 
kw adransa, wysadzona była na pow ietrze. T enże

sam los-spotkał 3 korw ety  i galiotę, pomimo dziel- 
ney obrony i oporu, jak i dawali,foraz 20 statków  
p rzew ozow ych , k tó re  aź w ew nątrz  portu, schro­
niły  się. W  chw ili, gdyśm y uciekali, już w szyst­
kie te  ok rę ty  spłonęły w ogniu. Z  bateryi tu rec - 
kiey w tw ierdzy  nie dano ani razu  ognia, powsze­
chny popłoch, ogarnął w szystkich  m uzułm anów.
I to  wszystko działo się w obliczu ogrom ney floty, 
do którey w łaśnie co (dnia 10) przy łączyła się eska­
dra algierska z 8 statków  złożona. W  pew ney od­
ległości w idział potem  opisujący to  zdarzenie, dw ie 
mocne explozye: jednę o godzinie 9 І w ieczorem , 
a druga o 4 rano. ____ ___

F  r  A n c  y A.
P a ryż  dnia  24 czerwca .

(z K oresponden ta  fF a r szewskiego).
W  tych dniach przybyło tu  dwóch gońców z 

M adrytu, k tó rzy  w ciągu dni 6, podróż sw ą odby­
li. Przyw ieźli oni depesze do rz ą d u , jak m ów ią, 
tyczące się układów F rancy i z H iszpanią , w zglę­
dem krajów A m eryki południowcy.

T rybunał K rólew ski odrzucił dnia w czoray- 
szego apellacyą znanego liw eran ta  woyska fran cu ­
skiego w Hiszpanii, Pana Ouvrard: skazał go oraz 
na zapłacenie długu dla P. Sęguin, i na  ponoszenie 
kosztow processowych;

Na okręcie le Т егпеаих , k tó ry  do Bordeaux 
z a w in ą ł, przypłynęło  w ielu  officerów w oyska 
hiszpańskiego z Peru, mówią, iż po m iędzy p rzy - 
byłemi, znayduie się także  Jen era ł K anterac .

Jenerał Laserna  były Ѵісе-K ról Peru , znay- 
dował się d. 19 w B ajonie, zkąd w dalszą podróż 
do M adrytu udać się zam ierzał. Już poczyniono 
tu  zakłady, że w  przeciągu dni 10 pod sąd odda­
nym  zostanie.

K apitan bryga, Fortune  zw anego, (donosi 
Dziennik handlowy) przyw iózł do M arsylii w ia­
domość: że Anglicy zatopili 19 statków  greckich , 
a ludzi z osady tychże statków  do M alty  uprow a­
dzili ( ? ) . __________

P a ry ż  dn ia  26 czerwca.
(z G azety Bórsen Halle).

W ćzo ra  byli na pożegnaniu u K róla Jm ci i 
Królewskiey familii X iążę № ołkoński, X iążę N or-  
thumberland  i H rabia Lowęnhjelm .

W czo ra  przyym ow ał K ró l Jm ć K ardynała  
A rcy-biskupa tuluzańskiego, X iążęcia D alm acyi, 
A dm inistratora lo tery i, deputowanego L apanouze  
i innych.

Delfin i jego fm ałzonka, oraz X iężna B erry  
byli z pożegnaniem u NN. K ró la  i K rólowey W ir-  
tem berskich.

D nia 11 poseł angielski P . Lam b  w  A ra n ju - 
ez m iał wstępne w ysłuchanie.

W yższe w ładze w K atalonii czynią przygo­
tow ania do dania odporu na przypadek w ylądow a­
nia K olum bijczyków .

Sąd pierw szey instancyi w  Tuluzie  skazał 
Szefa szwadronu, k tó ry  adw okata obraził w  po­
liczek, na Gściomiesięczne więzienie, 200 fr. k a ry  
pienięźney i 2000 fr. wynagrodzenia szkody skrzy­
wdzonemu.

Sławny astronom  B urckhardt od w ielu u 
nas la t naturalizow any niemieo, dokonał życia m a­
jąc la t 5o.

Poseł niderlandzki p rzy  Porcie B aron van  
Z u ilen  van N ayew elt przybył do M a rsy liit skąd 
popłynie do Stam bułu.

Słychać, że w yszły rozkazy , izby szukano w  
archiw ach papierów  tyczących  się E g ip tu , i żeby 
je przesłano baszy.

Podług gazety londyńsk iey , S ta r , nasze m i- 
nisteryum  żądało od dw oru hiszpańskiego uznania 
niepodległości południow ych krajów  am erykań­
skich. __________

A n g l i a .
L o n d yn  d. 19 czerwca-.

(z G azety ff'arszaw skiey).
W  irlan d y i nie m ass naw et m iliona p ro te -W

%



stantów , dla k tó rych  jednak p ro w in c ja  ta  u trz y ­
m uje 22 biskupów, 22 dziekanów, 108 dygnitarzy, 
178 plebanów i 5i 5 innych podwładnych xięży, ci 
w szyscy ogółem m ają rocznego dochodu 2 m iliony
500,000 funt. szter.

Lubo gazeta tu teysza Goniec doniosła nieda­
w no, iż rząd  m exykański zaniechał w ypraw y do 
Wyspy K u b a , późniejsze jednak wiadomości z 
N o w eg o - Yorku  nie potw ierdzają tego* W y ra ­
żają owszem , iż w М ехуки  uzbraja się w ypraw a 
przeciw  wspom nioney wyspie; chcianoby szczegól­
ni ey przeciągnąć na stronę powstańców osadę w 
$ah Juan  d‘ Uiloa, lub ją przynaym niey rozdw o­
ić. Ofiarowano znaczną summę pieniężną dowód­
cy  tey  w arowni.

Jedna z gazet am erykańskich umieściła adres 
kongressu chiliyśkiego, wydany w  Santjago  d. 22 
lutego donoszący, iż dwóch ludzi uczyniło zamach 
na życie deputow anych Campino i Vera, lecz zo­
sta li schw ytani. H ćrsztem  spisku był deputowany 
D on Jose Gregorio Argom endo , k tóry prócz tego ro z­
daw ał buntow nicze pisma. Uwięziono go i oddano 
pod rozporządzenie kongressu. Na publicznych obra­
dach względem tego wypadku, deputowany C am pi­
no  żądał rozw iązania kongressu i wyznaczenia kom- 
m issyi, zło i one у  z 10 członków. W niosek ten  spra­
w ił w ielką w rzaw ę. Popierający go członkowie 
tw ierdzili, i i  kongres już 5 miesiące obraduje , a. 
n ic  nie zrobił; iż tam ow ał ty lko działanie w ładzy 
w ykonaw czej; i że fakćyoniści, wcisnąwszy się do 
Izby  deputow anych, pobudzali prow incje do rew o- 
lucyi przeciw ko rządow i. M inistrow ie Beneher.te i 
P intos  złożyli urzędy, a z nimi ustał dotychczasowy 
system at. W  Mendoza, odkryto podobnież spisek. 
Uw ięziono 16 spiskowych, a Izba reprezentan tów  
upow ażniła rząd  do użycia nadzw yczajnych  środ­
ków  przeciwko w innym  dla skrócenia processu; 
lecz rząd  na to o św iadczy ł, iż nie zgwałci praw  
służących obywatelom , chociażby oskarżeni byli 
najw iększem i zbrodniarzam i.

P ew ny  Znakomity kupiec w Buenos-Ayres 
odebrał w iadom ość, iż wyspa Chiloe poddała się 
rządow i chilijsk iem u, i że kommissarze w tey  m ie­
rze  w ysłani przybyli do Sanjagó.

W  roku 1790 zrobiono pierw szą m achinę pa­
to w ą  w  M anchester. W  końcu roku 181З nie u- 
iy w an o  jey jeszcze W zadney fabryce przędzenia. 
W  roku i 8 i 4 było ogólnie 200 m achin parowych, 
a  te raz  używ a się ich do Зо.ооо warsztatów  tk a ­
ckich. W  roku  i 8 i 5 wyrobiono w M anchester 
і і о  milionów funtów  baw ełny, a w roku 182З i- 
lość ta  powiększyła się do 160 milionów funtów . 
Z e  wzmagającym się przem ysłem  przyby wa coraz 
yrięcey domów i ludności.

L o n d yn  dnia  21 czerwca.
(z Korrespondenta W arszawskiego).

Donoszą z Bombay pod d. i 5 stycznia, źe te ­
raźn ie jszy  K ról Perski F athi O lli S za ch , 62 lat 
m ający, postanowił złożyć koronę, na rzecz n a j ­
starszego syna swego АЪЪаз M irzy . Słychać , źe 
chce wolne te raz  od pracy  ̂ ehwiłe, poświęcić od­
budowaniu m iasta Sziras. Abbas M irza  bawi te ­
raz  w Tabrizie,

Dnia w czorajszego , wniesiono w  Parlam en­
cie Zaskarżenie, przeciw ko dwom znakom itym  u- 
rzędnikom , o nadużycie w ładzy i dopuszczenie się 
samowolności w osadach W . B ry tan ii. Pierw szy 
z nich jest L o rd  K aro l Som m erset, wielkorządca 
P rzy ląd k a  D obrey Nadziei, zaskarżony przez Pa­
na B rougham ; drugim  zaś jest X iąże Manchestery 
w ielko-rządca Jam aiki , przeciw ko którem u Pan 
Lush ing ton , zaniósł zażalenie. Co się tycze tego 
ostatniego, możemy z ukontentow aniem  dać to za­
pew niające oświadczenie, i i  postępowanie jego na 
pierw szym  z nadchodzących posiedzeń roz trząsa­
ne będzie. Z arzucają mu, i i  pod pozorem spisku 
kazał deportow ać z Jam ayki dwóch czarnych to 
jest: G. Lasesns i T . K shofery , k tó rych  Sąd N a j ­
w yższy m ew innem i uznał, na zasadzie praw a ha- 
beas corpus na wolność Wypuścił, a jako w kró­
lestw ie zrodzonych, poddanemi angielskiemi uznał. 
W ie lk o - rządcaj uspraw iedliw ia się tern, że m iał ra ­
p o rt od w ydziału  taynego kom panii wschodnio- 
indyyskiey, jakoby obydwa po w y żej wym ienieni,

rodem  z I la i ty  byliV i  na tey  wyspie u trzy m y w a­
li porozumienia. Zdaje s ię ,  iż tak ie tłum aczenie 
n ie jest dostateoznem , i nie uwolui Хіесіа M anche­
ster od odpow iedzialności, za zgw ałcenie praw a 
względnie osób, k tóre sąd za niew inne uznali. Co 
do Lorda Som m erset, za rzu ty , k tó re  mu czyn ią , 
czy n ią  plamę honorow i jego. Z  tego po wodu, 
trzeba się spodziew ać, iż on sam będzie się stara ł
0 rozpoznanie postępowania swego, albo-wiem sko­
ro  pew nym  bj dź może oczyszczenia się, w ini en to 
nietylko sobie samemu ze względów na fam ilią , 
k tó rey  jest członkiem, ale i ze względu na god ność 
senatora, k tó rą  piastuje. A rty k u ł powyższy z p*ra­
ca  tern większą uwagę, że um ieszczony jest ę f ga­
zecie m inisteryalney The Sun.

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 9 czerwca 

(z Korrespondenta W arszaw skiego)
P rzyby ł tu  poseł angielski P. Lamh. SI;? ehać, 

że m a ważne rzeczy do załatw ienia. Mięcb.ty in - 
n e m i, zaniesie zażalenie gabinetu Londyns kiego, 
na duchow ieństw o h iszpańsk ie, z powodu, i  e m ie­
szano się do interesów  em ancypacji kato lików  i r ­
landzkich.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 8 czerwca.

(z Korrespondenta Harnburskiego).
System at, k tó ry  rząd  ang ielsk i, p rzy  zap ro ­

w adzeniu najnow szych  urządzeń celnych  i h an ­
dlowych za praw idło obrał,zdaje się, źe przez w pływ , 
jaki miał u  naszego rządu  , obiecuje także k o rz y ­
stne  w ypadki dla naszego handlu i p rzem y słu . 
Gabinet nasz odrzucił system at zakazow y , k tó ry  
Większą część europeyskich okrętów  od na szego 
po rtu  trzy m ał w oddaleniu. Zam iast tego, с o da­
w n ie j wiele artykułów , k tó re sta ły  się k o n ieczn ą  
p o trz e b ą , zupełnie zabraniano i t ) lk o  za. pom ocą 
przem ycania mogły b y d i o trzym yw ane; te ra z  opro­
w adzanie ich za opłatą 3o procentów  ma byciź, do­
zwolone. T e  środki, zgodne będąc z nowemi nusze- 
mi stosunkam i z Brezylią , zapewnie ożywił t zno­
wu uśpiony nasz handel. W stęp  do edyktu , w  k tó ­
ry m  ten lepszy system at jest ogłoszony, b rz m i jak 
następuje: „Ja K ról ninieyszem  ob wieszczam 2 w ia- 
domem czynię, iż zw ażywszy niedogodności, v wyni­
kające z istnienia praw  , k tó ry ch  urządzeni: 1 by­
ły  zbawienne , dopóki zgadzały się 2 o bycza ja mi, 
zw yczajam i i okolicznościami czasu , ku-dy je o- 
głaszano , k tó re  atoli ze zw yczajam i i po trze bami, 
jakie bieg czasu do społeczeństwa w p ro w a d z ił, są 
niezgodne , to  co następuje uznałem  za ste ro w n e  i 
przykazuję w ypełniać. T eraz  następują po jedyn­
cze arty k u ły . P ierw szy znosi praw a i u rządzen ia  
zakazowe; w drugim  jednakże wyłączone prz edmio- 
ty , są wymienione w ty ch  praw ach i urząd?, eniach 
wyjąw szy między innem i kije ze szpadam i, k rocice
1 w szystkie mocne napoje i t. d. czw arty  a r ty k u ł 
jest nayw ażnieyszy. Od tychże rzeczy, k tó re  by­
ły  zakazane, a k tó re w tey  chw ili pozwolono w p ro ­
wadzać do obu portów Lisbony  i Borto , opłacać bę­
dą cło i podatki w portach , do k tó rych  wev :ią, po­
dług praw ideł ustanow ionych (teraz 5o od s ta j albo 
podług przepisów poźniey ustanow ić się m ogących. 
A rt. 5) wydane urządzenia dla portów  L rsbony i 
P orto  rozciąga do w ysp Azorskich  , M a d e r y  i 
P rzy lądku  Zielonego.

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  dnia  22 czerwca.

(z Korrespondenta W arszaw skiego.)
Dowiadujem y się z pewnością, że P. L udw ik  

Gobbelschw)\sckr^iarz gabinetow y j .  K. Mośui, m ia­
now any został m inistrem  spraw  w ew nętrznych , 
a P. K oning  przechodzi do m inisterynm  spraw  ze­
w nętrznych .

K rólow a spodziew ana jest z pow rotem  dnia, 
5o b. m. do B ruxelli ; X iąże F ryd eryk  zaś z do- 
s toyną  sw ą m ałżonką. X iężniczką Pruską L udw i- 
łcĄy m a przybydź dopiero około 2 łub 5 lipca.

Poseł Angielski L ord B agot w yjechał wczo- 
ra  do Hagi.

D nia w czorajszego  nadszedł tu  znowu fu r­
gon 2 Paryża, napełniony sztabam i złota i srebra.

D O D A TEK .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 77J
W iln o  d n ia  3  L ip c a  v. $. 1825 R o k u ;

W ł o c h y .
N eapol dnia  9 czerwca.

(z Gaz. Jour. de Francf.).
W iem y  teraz  zpewnością, że wpysko auslry- 

ackie okup acy y n e , 12 tysiącam i będzie zraniey- 
szone. Dywizya Xiąźęcia F ilipa Iiesko-IIom burg- 
skiego w yydzie d. 1 lipca: K o rp u s , k tó ry  zostaie 
składać się będzie, ze 20,000, i we względzie dowódz­
tw a. sztabu głównego , i urzędników  R ady Cesar- 
skiey  w oienney, nie będ z ie , jak dotąd , na stopie 
w ojenney. N aw et jenerał naczelnie dowodzący, 
B aron F rim o n t , tudzież Jen e ra ł G ubernato r nea- 
poiitaóski, X iąźę H esko-H em burg łk i opuszczą nas. 
S łychać, źe m arszałek polny porucznik B aron L e­
der er, obeym ie dow ództw o w oyska austryackiego, 
ta k  zmnieyszonego. K orpus austryack i w S ycylii9 
zostanie tam  i nadal; ale będzie pod rozrządzeniem  
N . K róla, tak , że N . Pan sam stanow ić będzie o 
potrzebie jego bytności. S tan  naszego skarbu w y­
maga koniecznie zm nieyszenia w ydatków ; jednak­
że spodziewają s i ę , że now a pożyczka nieuchron­
n ą  będzie w  biegu tego roku.

(z Korreśpondenta Hamburskiego.)
Zaw czora eskadra nasza (składająca się z goiu 

okrętów  liniowych^, W ezuw iusza9 dwóch fregat 
A m alii i K r y s ty n y , ko rw ety  G alatei, b rygan tyny  
wojenney A kw ila ) goelety Lam po  i dw u m ałych 
statków  T artar i ś, A n to m s pod dow ództw em  
K on tr-adm irała  P revilley w ypłynęła do G enui i 
L w o rn y . Ponieważ uzbroienie tey  flo ty  w te ra - 
źnieyszym  czasie n iedostatku  p ien ięd zy , kosztuie 
kilkanaście tysięcy dukatów , i liczba uzbrojonych 
o k rę tó w  jest tak  w ielka, iż niepodobna myśleć, 
że jest ty lko  przeznaczona dó odwiezienia K róla 
naszego; przeto  wnoszą o w ypraw ie przeciw ko 
pobrzeżom  barbaryyskim , dla zm uszenia do szano­
w ania naszey  b an d e ry , czyli , dla uw olnienia 
się od baraonu, k tó ry  dotąd opłacaliśm y, pod ty m  
lub owym nazwaniem . Summa, k tó rą  płacim y sa­
m em u A lgierow i, w ynosi rocznie 35,ooo piaslrów  
(to jest jednego roku  44 000, a drugiego 22,000 pla­
strów  posyłamy). Za każdym  razem , k iedy  posy­
łam y Konsula do A lgieru, m usim y prócz tego je­
szcze Dejowi 26,000 plastrów  posłać za pozwole­
nie. Nasza m arynarka kosztuie na rok  1, 5oo,ooo 
dukatów , i nie może zapew nić bezpieczeństw a na­
szemu han d lo w i, na m orzu śródziemnem . N ieraz 
już podaw ano, ażeby naszą m ary n ark ę  , zm niey- 
szyć do iedney fregaty  , dla służby i  przewożenia 
w ysokich podróżnych.

N ow e dzieła  polskie .
M endog K ró l L itew ski, rom ans przez J. G. S. 

napisany. W iln o  w drukarn i A. M arcinowskiego
1825 r . Cena kop. s r . . . . . . . . .  5o.
Na Papierze lepszymi • ................................. _ 35.

Sposób klassyfikowania gruntów . W  W iln ie  
w  d ru k arn i A. M arcinowskiego і 8з 5 roku. Cena
kop. 20, „

P am iętn ik  o sile ludzkiey, czyli w ypadki ż 
w ielu doświadczeń, w ykonanych w  celu oznaczenia 
ilości d z ia łan ia , jakiey ludzie mogą dostarczyć w  
czasie dzienney pracy, używ ając rozm aitym  sposo­
bem  sił swoich. Napisany pofrancuzku przez P. Cou- 
]omb. W  W iln ie  w d ru k a rn i A. M arcinowskiego
1826 roku. Cena kop. 20.

3 G dy ogłoszone na lióy tacyą dobra Bezdzież 
z folw arkam i Bezdzież, D roboty, H ołow czyce i Cza- 
bajowka, w oznaczonych w tem źe ogłoszeniu t e r ­
m inach nie zostały za licy tow ane, p rzeto  R ząd  
Cesarskiego U n iw ersy te tu  W ileńskiego naznaczy* 
wszy nowe te rm in a  w  dniach i 5, i 5 i 17 następu­
jącego m iesiąca lipcar o b jaw ia , że każdy z w yźey 
w yrażonych folw arków  oddzielnie licy tow any bę­
dzie. Zatem  ktoby życzył licytow ać k tórykolw iek 
7. wym ienionych fo lw arków , ma się staw ić na  o* 
znaczone term ina w Rządzie U n iw ersy te tu  z pra* 
w n ą ew ikcyą. Roku 1826 dpia 25 czerwca.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

2. «Sąd rax a to rsk o -E x d y w izo rsk i, ІЗ& usatyś- 
takcyonow am e k redy to rów  zeszłego A ntoniego, i  
zyjącey Salomei z Buchowieckich, Fedorowiczów» 
dekretem  Remissyynym 6'ądu Głównego Grodzień- 
skmgo 2go D epartam entu  w  dniu 21 apry la  te raź . 
1825 roku zapadłym, przeznaczony, w  dniu a5 te -  
razm eyszego m iesiąca do m ajętności Radw dhicz w  
powiecie Brzeskim  leźącey przybyw szy; przez de- 
cyzye w dniu dzisiejszym  ogłoszone, adm istracyą 
k redy to row i W . Zenonowi W róblew skiem u po- 
rucży ł, kom portacye dokumentów, na dziedziczce 
1 kr edytor ach do kancellaryi Z iem śkiey B rzeskiey 
na dzień 4 ybra terazn . roku  i w ym iar G eom etry­
czny przeznaczył, a na pow tórne swoje zebranie 
się, dzień 15 febr u ary  i roku  przyszłego zadeter- 
mmowafi. W  jakim ostatecznym  zjezdzie aby w szy­
scy kredytorow ie, z dowodami ich  przetensye p ro - 
bującemi pod u tra tą  i w ieczną am m issyą rzeczy, 
do Sądu ninieyszego staw ąli, p rzez  tę  aw izacyą w 
G azetach Petersbuskiey , K u ry e ra  Litewskiego i  
W a rs z a w s k ie j , trzy k ro tn ie  publikującą się w zy ­
wa. D a tt w R adw aniczach 1826 r* maja 27 d.

Józef Osuchowski Prezydujący.
Zenon Orzeszko E xdyw izor.

C ypryan Jahałkow ski.
Rejent Jan Nielubowicz.

U  w i a d o m i  e n i e .
5 . Poezyi Antoniego Edwarda Ody Аса 

Tom Pierwszy wyszedł świeżo ż druku. Pre­
numeraty wie mogą go odebrać, każdy od 
swego kollektora. Prenumerata aż do w yy- 
ścia drugiego tomu przyymowaną będzie w  
cenie za dwa tomy ruber srebrny jeden, 
Poczem cena o trzecią część podwyższoną 
zostanie.

Prenumerować można w  W ilnie w  
Xięgarni P. Józefa Zawadzkiego, w  W ar­
szawie i Krzemieńcu w  Xięgarni Glusberga*

Kurs wileński na assygnaty od dnia 3o czerwca 
rubel srebrny 3 rub. 71 k., czer. zł. nowy 11 r. 96 k.# 
stary 11 rub. 70 k.,imperyał 5y r. 10 kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora 
A n d rzey  Sucharsk i R zeczyw isty  R adca  Stanu i K awaler .

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .
s



Sąd T a x a to rsk o -E x d y  w izo rsk i w  dobrach  
R o m ay n iaćh  J W . M au ry ceg o  P ro z o ra  G en e- 
ra ło w ic z a  w oysk  b. P o lsk ich  w  p o w iec ie  K o ­
w ień sk im  lezący ch  E x y s tu jący , w szy stk ie  oso­
b y  do k o n k u rsu  n a leżące  p rzez  n in iey szą  a w i-  
z a c y ą  zaw iad am ia : iż  D e k re t oczew isty  teg o  
S ąd u  w  d n iu  20 m ca ju lii ro k u  n in ie jszeg o  
^ 8 2 5 p ro m u lg o w an y  będzie . D a t t  w  R o m ay - 
t i ia c h  r .  1826 m ca ju n ii 28 dnia,

Jó ze fa t E rd m an  P re z y d e n t G rodz . U pitsk i 
i  E x d y w izo rsk i.

D aw id  G in ey k o  Sędz. G ro d z . K o w ieu s. 
i  E x d y w izo r .

L eo p o ld  W o y sz w illo  P re z e s  Sądu Grodzy 
W iłk o m irsk ie g o .

1. W  D om ie W . K a p ita n a  T ry n tro c h a  
p o d N . 1З18  z n a jd n ie  s ię  kocz W a rsz a w sk i na 
d w ie  osoby do s p rz e d a n ia , k tcb y  sobie życzy ł 
m o że  się  za in fd rm o w ać u  gospodarza tego dom u.

Jan  T o rm an  z e g a rm is trz  w ęd ru jący  za  R y ­
sk im  p łak a tn y m  p asz p o rtem  z dóbr R o g o w a w  
p o w iec ie  W iłk o m ie rsk im  g u b ern ii W ile ń s k ie j  
lezący ch , a  do d z ied z ic tw a  J W . Józefa S tra sz ę -  
w ieża  M arsza łk a  lip ińskiego należnych , u c iek ł 
zn a czn ą  w  d n iu  18 ju n ii te ra ź n ie js z e g o  ro k u  
d o p e łn iw szy  k rad z ież  w  zeg ark ach  z ło ty ch , s re ­
b rn y c h  i g rab k ach  sto łow ych .

Jego p rzy m io ty  i  ubiór.
U ro d y  m ieć m oże arszy n ó w  2 w ie rsz . 5; 

tw a rz y  o k rą g łe j  b ladey , w łosow  n ieco  św ia ­
tły c h , k ró tk o  o s trz y ż o n y c h , oczu b łęk itn y ch , 
bez b ak am b ard o w  i  w ąso w .

M a do u b ra n ia  się: k u r tk ę  ied n ą  sza racz- 
k o w ą  suk ienną , k o łn ie rz  kunam i ok ładany , a u  
sp o d u  cza rn em i k ra io w em i b aran k am i podszy­
t ą , d ru g ą  k u r tk ę  ry p su  sza raczkow ego  sw ia  
tłe g o  z czarn y m  k o łn ie rz em  p lisow ym  i  sp o d n ie  
ry p so w e  tak ież . P ła szcz  su k ien n y  n ie  n o w y  ko­
lo ru  c ie m n o -b ro n z o w e g o , k am ize lk i dw ie: ie* 
d n a  ż ó łta  a  d ru g a  c z e rw o n a  obie w  paski; m ó­
w i po  po lsku  z n iem ieck a , i  u tn ie  d y alek t n ie ­
m ieck i o raz  R ossyyski.

K radzione zegark i i  grabki.
K ieszo n k o w y  z ło ty , m a ły , g ładki, z liczb ą  

kościelną ; 2gi z ło ty  p ła sk i a  ze spodu  z osóbka­
m i d w ó m a n a  em alii pod szk łem  i na  cyferb la­
c ie  liczba  łac iń sk a ; 5 ci z ło ty  re p e tie r  w d zw o ­
n e k  b ijący ; c z w a r ty  z ło ty  także, n iew ie lk i, k o ­
p e r ta  ry so w an a , c y fe rb la t z  liczbą kościelną. 
S re b rn y c h  z dw óm a k o p e r ta m i 2, ieden  2 ty ch  
z re g es trem  d n i— p o złacan y  1 z  k ry tą  k o p e rtą , 
o ra z  z e g a r  p o d ró żn y  n a  nóżkach  z ek cy ta rzem  
o śm io k ą to w y  z d zw onk iem .

G ra b k ó w  s to ło w y ch  s reb rn y ch  sz tu k  20, 
z  ty c h  19 n o w ey  fo rm y  z napisem  (I la h  12 H an) 
a ied en  g rab ek  s ta ro św ie c k ie j ro b o ty  ze zn ak iem  
h e rb u  O d ro w ąża .

D a lsze  w z ię te  do r e p a r a c j i  z  u s tro n ia  ze ­
g a rk i i iednoczasow ie  zab ran e  t u  się  n iep o - 
szczegó ln ia ją .

W y ie c h a ł n a  k o n iu  sze rści św iatło-gni& dey 
m ie r n e j  ro ślin y . K to  tak o w eg o  poym ie z b ie ­
ga i  d o staw i do rzeczo n y ch  d ó b r R o g o w a lu b  
p r z y n a jm n ie j  do w ładzy  p o l ic y jn e j  n a jb l iż ­
s z e j  , p rz y zw o itą  o trzy m a  nagrodę.

R o k u  1826 ju n ii 27 dn ia  T ak o w e  ogłosze­
n ie  R e d a k c ja  W ile ń sk a  w  K u ry  e rze  L itew sk im  
zam ieścić  m oże, św iadczę S ąd u  N iższego Z iem . 
y y ile n . A ssesor S persk i.

5 . Bawiący od niejakiego czasu w mieście

tu tey szem  O p ty k  JP . Jó ze f L e x i ,  s z c z e g ó ln ie j­
szą P ub liczności ca łey  u zy sk a ł p o ch w ałę . K o - 
sm o ram a jego, czy li W id o k i Ś w ia ta , z n a tu ry  
kop ijow ane, w  całey  św ie tn o śc i o k u  c iekaw ego  
w idza u k azu jące  s ię ,  p rzy n o szą  rz e te ln y  z a ­
szczy t te m u  a rty śc ie ; n igdy  le s z c z e  te n  ro d z ay  
o p ty czn y c h  w idow isk  w  s tro n ac h  n aszy ch  w 
ta k  w ysok im  s to p n iu  doskonałości w id z ian y m  
n ie  b y ł, w szystko  b o w iem  coko lw iek  ty lk o  db 
n aś lad o w an ia  p ię k n e j  n a tu ry  tru d n a  m alo w a­
n ia  podaie s z tu k a , p ie je s t  zan iedbanym : d o k ła ­
dny  w e  w szy stk ich  częśc iach  ry s u n e k , zna jo ­
m ość swi&tło-cietfiów", k o lo ry t, i g ru n to w n e  z a ­
s to so w an ie  p ra w id e ł O p ty k i, c z y n ią  te* w idoki 
p raw d z iw ie  c z a ru ją c e m i; om am ien ie  jakiego 
d o zn a je  p a trz ący , z n a jd u ją c  się n iejako w  ś ro ­
dku  obranego  p rz e z  m a la rz a  p rz e d m io tu , je s t 
n a j le p s z ą  p o ch w ałą  artysty .. P ie rw sz a  e x n o - 
zycya o b e jm u jąca  w  sob ie, o b ra z  h is to ry czn y  
ta iem n eg o  S ąd u  feodalnych  c z & s ó y s  , o b rz ę d u  
ślubnego  w  kap licy , w id o k ó w  m ias t L o n d y n u , 
W a rs z a w y ,  D re z n a ,  F ra n k fu rtu  nad M en em , 
Ł a z ie n e k  K ró le w s k ic h , D om u In w a lid ó w  w  
P a ry ż u , g ro b u  W ilan d a , i w ybuchającego  W e ­
zu w iu sz u , p rz y ie m n ą  P u b liczn o śc i n as tręcza jąc  
zab aw ę, sp ra w ied liw e  zn aw có w  zy sk a ła  p o ­
chw ały .

3 . D la  U n iw e rsy te tu  W ileń sk ieg o  p o trz e ­
b a  d rz e w a  opałow ego w  długości po lana  od 
11 w ie rszk ó w , sążn i trz y a rsz y n o w y c h  1780 to  
jest: 1270 sążn i sosnoweg'o i 5 10 sążn i olszo­
w ego lu b  b rzozow ego  o raz  k ło d am i kop 8. N a 
d o s ta rc zen ie  takow ego  d rz e w a  odbyw ać się b ę ­
d z ie  w  R ząd z ie  U n iw e rsy te tu  p u b liczn a  l ic y ta ­
c j a  w  dn iach  3 , 7 1 8  lipca  m iesiąca n as tęp u ją ­
cego o godzinie 4  po p o łu d n iu . K ażd y  p rz e to , 
k to b y  m ia ł zapas d re w  zd ro w y ch  i su ch y ch  i  
ch c ia ł należeć do ta k o w e j  l ic y ta c j i ,  m a się s ta ­
w ić w  k an c e lla ry i U n iw e rsy te tu  w  te rm in a c h  
w y ź ey  oznaczonych  i  p rz e jr z e ć  w a ru n k i do 
k o n tra k tu . S e k re ta rz  N o rb e r t  Ju rg iew ic z .

2. N iżey  p odp isany  w y b y w szy  p raw em  
w ieczy sty m  k am ien icę  sw o ją  w  m ieście W i l ­
n ie  n a  R u d n ic k ie j  u licy  pod N . 291 i 292 p o ło ­
żo n ą  W J P a n u  M ark o w i S zp ak o w sk iem u  k u ­
pcow i Зсіеу  g ildy , zaw iad am ia  m ogących  m ieć 
jak iek o lw iek  ty ło  sp raw ied liw e  .p re ten s ió w  s to ­
su n k i do n izey  podp isanego , ab y  się ra c z y li ja ­
w ić do te rm in u  ś. M ich ała  u p ły w ająceg o  ro k u , 
d la u zy sk an ia  s a ty s fa k c j i ,  k tó ra  bez żad n ey  
« w ło k i z a ła tw io n ą  zo s tan ie  1,826 ju n ii 3o d.

M aciey  Paw łow ski.-
T a k o w ą  aw rzacy ą ; R e d a k c ja  do  d ru k u  

p rzy jąć  m oże K a ro l ł i u r t i g  R . M . W .

3 . W  K o m itec ie  B u d o w n iczy m  na e r e k c ją  
p a ła c u  C esarsk iego  w  W iln ie  u s tan o w io n y m , 
zn a y d u ią  się do w y p rz ed an ia  ró ż n e  s ta re  r z e ­
czy  to  je s t: że la s tw o , b lach a , k ra ty , d rz w i i o -  
k n a , życzący  w ięc nabyć rzeczo n e  a r ty k u ła  o -  
gó łow ie  lu b  w  części, zech cą  jaw ić  się n a  t e r ­
m in  d. 10 lip ca  te ra z n . ro k u  do K o m ite tu  B u d o ­
w niczego . D a tt .  1826 r. m ca  cz e rw c a  27  dnia»

P re z y d e n t Jan  M arc in k iew icz  Ż ab a .
S e k re ta rz  K o m ite tu  Jan  K a n ty  K ru s iń sk i.

3 . W y jeż d ża  z a g ra n ic ę  do K ró le s tw a  P ru ­
skiego do  m ias ta  S z te tin a  W ile ń s k i O b y w a te l 
m a js te r  k u n sz tu  ko w alsk ieg o  F ry d ry c h  R udo lf, 
n a  ro k  jeden  w  ce lu  w id ze n ia  się  z fam ilią  sw o ­
ją , i z a ła tw ie n ia  in te re só w .

«


